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W y o Ił o d z i c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
świąt. P rzedp ła ta  miesięcznie z przyno- 
szem em  175 mk,, W agencjach miesięcznie 
(n ?  • , “ m er Pojedynczy? mk. n iedzie lny 

mk. T r  LEFON n r .6 a S krzynka poczt. 13.

Część urzędową.

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATÓW, 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

~  SĄ PRAWOMOCNE.

Cena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 10 mk. 
w części urzędowej lub reklamowej 20 mk’ 
Adr. Admin, i Red. Śm igiel - Wielkopolska.’ 
Poczt.kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu  
nr. 160 006, w W rocławiu (Breslau) nr.7283.

O rdynację C bel .p ie 'zeu iow ^/zob . D z ? U «  u T s t l

LitodSv;tjIe> ^
a) urzędnicy  gospodarczy  jeżeli ich zarobek 

i oczny me przekracza 200  000 (dwustu tvsiecv) 
m arek  (§ 920 I. 2 .) ly» tęcyj

b) producenci ro ln i jeżeli ich za robek  roczny 
(§e9252 1 >raCZa 120 000  <8t0dwudziestu tysięcy) m arek

Zm iany powyższe obowiązują już teraz, a osoby 
powyżej podane mają prawo do świadczeń jeżeli 
1921° r  *Ŵ  wypadek zasz®dl p o  7 l i s t o p a d a

Poznań, dnia 27. g ru d n ia  1921 r.
z p. (—) Cybulski.

Powyższe podaję do ogólnej wiadomości. 
Śmigiel, dnia 17. stycznia 1921 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego. 
Kopczyński.

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a ,
za k t ó r ą  w ładza n ie b ierze od p ow ied zia ln ości

Z komisji do spraw zagrań.
V, *. , W arszawa, 19. stycznia.
Na wtorkowem posiedzeniu komisji do spraw 

zagranicznych po uchwaleniu ra tyfikacji  trak ta tu  
tranzytow ego z Niemcami w myśl re fe ra tu  posła Ka- 

Ski, ',m " “  1"nawial
Polska została zaproszona na 8 -go marca do 

renui . rząd polski dołożył wszelkich s ta rań  by nie 
byc pom inię tym  p rzy  odbudowie sowjetów. W tym
hflndłn V  odb-ywa}y w Warszawie rokowafiia 
handlowe z Rosją po przyjeździe Karachana, oraz 
S tefańskiego z Moskwy. W spraw ie odbudowy Eu-

Treść Ustawy i Rozporzą­
dzenia Wykonawczego.

(Ciąg dalszy.)

Przeciwko ustaleniu wysokości daniny, której 
p łatnicy me obliczą w term inie  4-tygodniowym, n i l  
przysługuje im praw o odwołania (art! 19, 21, 23 i 24) 
P raw o  to m ają  jednak  płatnicy, k tórzy  przedłożą 
w przep isanym  term inie obliczenie, lecz, po jego zba­
daniu  przez władze, o trzym ają  wezwanie do opłacę 
n a  dodatkowej kwoty daniny. W tym  wypadku na 

lezy odwołanie wnieść w ciągu 8 dni od dnia otrzy  
m am a wezwania (art. 20, 21, 28 i 24).

17 H 3*2 ! a 99 8 9 • ? ri  w dwóch rów nych ra tach  (art. 
l i ,  19, 21, 22, 23 i 24). Termin płatności pierwszej 
ra ty  daniny, obliczonej przez władze, przypada 
w ciągu czterech tygodni, licząc od ósmego dnia wv 
łożenia księgi poboru  (a r t  17), zatem, z uwzględnię 
niem  3-tygodniowego term inu, wyznaczonego dla 
sporządzenia ksiąg poboru  (prócz daniny IV), w ciągu 
8 tygodni od dnia ogłoszenia R. W te rm in / ;  8 - S  
dniowym, Uczonym od dnia ogłoszenia R., jest rów ­
nież p łatna pierw sza ra ta  daniny, ob liczo ie j Z 6z 
pła mkow samych (art. 19, 23 i 24). W ciągu dalszych 
fi tygodni przypada  pła tność  drugiej ra ty  daniny  
wszystkich kategoryj (art. 17, 19, 21 23 i 24)

Pierwsza ra ta  daniny i v  jest płatnaV ciągu 
tygodni, licząc od osmego dnia wyłożenia list loka­

torów jako ksiąg poboru, d ruga  rai a w ciągu dalszych 
fi tygodni (art. 22). 5 y i

Odsetki za zwłokę wynoszą 5 od sta m iesięcznie 
a będą Uczone od dnia następnego po upływie t e r ­
m inu płatności każdej kategorji  daniny, przyczem

tt.T & srns* aię -  «*■u.
Danina może być wpłacona albo obligacjami 5%  

długoterm inowej pożyczki państwowej z roku  1920 
wedle ich wartości nom inalnej albo m arkam i pol-

ro p y  Polska zwróciła się do F ranc ji  i Czechosłowa­
cji o współpracę. W akcje odbudowy Rosji, Polska 
ze względu na swe położenie geograficzne, o raz ze 
względu na znajomość ludzi w Rosji odegra  ro lę  do ­
minującą w odbudowie tego k ra ju . Polska m usi być 
stanowczo kra jem  uprzyw ile jow anym  w odbudowie 
Rosji, chociażby dlatego, że będzie k ra jem  tran zy ­
towym dla państw, dla których Rosja będzie tylko 
rynk iem  zbytku ich towarów. Dlatego też min. S k ir ­
m unt przypuszcza, że Rzeczpospolita odegra  dom i­
nującą ro lę  w tej kwestji. *

Poseł Rataj wyraził  rozczarow anie  i żal ze 
względu na tresc wygłoszonego re fera tu  przez min 
Skirm unta , spodziewał on się re fe ra tu  o całokształ­
cie naszej polityki.

P. Bryl dom agał sią p ro g ram u  naszej polityki 
wobec idei odbudowy Europy .

Min. S k irm unt wyjaśnił, że prow adzona przez 
Polskę polityka pokojowa, odbiła się na nasza ko­
rzyść zagranicą. Spraw a wileńska znajduje się na 
dobrej d rodze ; w sprawie Galicji wschodniej prace 
postępują naprzód. Rząd sprzeciwił się junctim  po­
między obu spraw am i. T rak ta ty  z F ranc ją  są do tych­
czas me podpisane, ale zostanie w najbliższym cza­
sie to uskutecznione. 7. Łotwą Polska ma kłopoty 
z Estonią  zostanie wkrótce opracow any i podpisany  
t rak ta t  handlowy ; F in landji Polska proponow ała 
pośrednictwo w sprawie Karelji z sowjetami, jedna-
nUrt • w. atnie odrzuciły  propozycie Rzeczypos­
politej. Niemcy wspominają o pertrak tac jach  ogól-
towe] W SZCzegdlll0Śti zaI«*y im n3 kwestji tranzy-

L-Ani/m f!ra b sk l  dopom inął się powołania specjalnej 
komisji do roztoczenia p ro g ram u  konferencji w Genui.

P. Łzerm ewski dom agał się z ścisłego i częstego 
komunikowania się rządu  z komisją zagraniczną.

• .Poseł M.a rJ'an Seyda zauważył, że obecne ekspose 
m in is tra  Sk irm unta  jes t  powtórzeniem  faktów już 
poprzednio  przez niego wypowiedzianych. P rog ram  
m inistra  uważał poseł Seyda za wązki, obejmujący 
tylko bezpośrednie zagadnienia  polityczne, gdy życie 
zmusza Polskę do sformułowania p ro g ram u  szerszego 
obejmującego zagadnienia ogólno europejskie  O ile 
chodzi o p rogram  węższy, to polityka min. S irm un ta

jes t  rozumną; sami zaczynamy wierzyć w nasze d ą ­
żenia pokojowe, zagranica zaczyna w nie w ie r z y ć : 
również jednakow oż nie zwalnia to nas  od koniecz-
D o lSs k i e i > P r 7 C^ V ' n i a ^  s z e r o k i e g o  P ro g ram u  polityki poisiciej. /  doswiadczen czasów wojennych w P a ­
ryżu, powinien się był przekonać min. Skirm unt,  że 
y  o przez wplecenie w całokształt zagadnienia  

E uropy  spraw y polskiej możemy zdobyć stanowisko 
mocarstwowe, jak  również przez uregulow anie kwe- 
s Ji tranzytowej. Mówca nie czyni rządowi zarzutów, 
ze w dotychczasowym prog ram ie  nie była opraco­
wana sprawa polityki polskiej w s tosunkach ogólno 
europejskich, ale dom aga się, aby  p ro g ram  taki był 
opracow anym  i p rzedłożonym  komisji.

Minister S k irm unt oświadcza, po dokonaniu  po ­
pi awek redakcyjnych  w term inie  do dwóch tygedni

S a c j ?  Z0S‘a" ie do r a t j -

p - Kosakowski, naczelnik wydziału wschodniego 
do Rosji ° p ro g ram u  Pom yki Polski w stosunku

Pod koniec posiedzenia wywiązał się spó r  na 
l e ńs k ą  W J sPoaób należy trak tow ać kwestję wi-

P. Rataj, poparty  przez min. S k irm unta  dom agał
wHa ,sPraw y m e dyskutow ano dopóki sejm 
wileński nie wypowie swojej woli.

ks- Lutosławski oraz Marjan Seyda
Wilnn ! a ? dm i®nn7 m stanowisku — mianowicie, że 
\\ lino powinno byc poinform ow ane jak  się p rzed­
stawiają jego sp raw y i które z proponow anych pro- 
je o w są wykonalnemi. Obawy ministerstwa spraw  
zagranicznych, nie zawsze się potwierdzają, a n a j­
lepszym tego dowodem byłe w yolbrzymianie kom- 
plikacyji jakie miały powstać z powodu Ligi N aro­
dów, k tó ra  tymczasem wycofała się sp raw y wileń- 
sąiej. Gdyby w dalszym ciągu m inisterstw o chciało 
me dopuście do dyskusji nad możliwością rozw ią­
zania spraw y wileńskiej, tó w tedy można dość do 
przekonania  że spraw ę tą  chcą załatwić pewne 

zynm ki za kulisami, do czego obóz reprezen tow any  
przez mowcow niedopuści.

skienu albo wreszcie walutami obcemi (art. 51) Mi­
n is te r  Skarbu jest władny zawierać układy z p ła tn i­
kami 1 ich zrzeszeniami w przedmiocie zap o cen ia  
daniny w tryb ie  innym  niż opisany powyżej (art. 54).

.A} ‘A su,lla daniny, należna Skarbow i Państw a 
od każdego płatnika z ty tu łu  daniny, korzysta  z ustaw o­
wego pierwszeństwa zaspokojenia z m ajątku płatnika 
przed wszystkimi przywilejam i i obciążeniami jak 
1 owniez może być zabezpieczona natychm iast po do 
konaniu  obliczenia (art. 32 i 33).

Dla płatników wszystkich kategoryj dan iny  orze- 
w,du , 9 ustawa r a r e g  ule , b , d ś  to w " r m i o  o L S . 
wego lub całkowitego um orzenia daniny  (art. 36—44) 
bądz to w formie zezwolenia na odroczenie jej za­
płaty  lub rozłożenie na ra ty  (art. 45— 47). Ulgi sto-
T u f  Z ,albo 113 Prośbę płatnika (art. 48)
Juz  p rzy  obliczeniu daniny korzysta ją  z ulg p łatnicy 
daniny, obliczonej na podstawie podatku gruntow eoo

(art  TĆ) m ,l„ ,d° tk " i<tr i‘ wojonueml
non J  17 Z l  ,  ’ g a j ą c y  Podatek w kwocie nie 
P ,60 ink (art. „7), oraz p łatn icy daniny IV
fâ [n iV iCyp  ™®3Z 'lie większe J'ak 2 -pokojowe 

1? t p rzyznają  ulgi w ram ach ustalo-
ych kontyngentów  (dla ulg w form ie częściowego 

lub całkowitego um orzenia daniny) zasadniczo kom i­
sje obywatelskie (art. 41, 42 44 45 i aro ,
wszelkie ulgi p łatnikom  daniny I I  oraz ulgi w formie 
odroczenia lub rozłożenia na ra ty  daniny  przekra-
(Ca r tąC44 D^ ek to r°wie Izb Skarbow ych
(ńrt. 44 1 47) Wszelkie p rośby  o ulgi należy wnosić 
w ciągu dni 30 po ogłoszeniu R. (art. 48).

VV wypadkach, w których  udzielanie ulg  p rz y ­
sługuje D yrek to rom  Izb Skarbowych, p rośby  składa 
się do władz, obliczających wzgh przyjm ujących 0 - 
bhczenie daniny, we wszystkich zaś innych wypad 

ach do właściwej komisji obywatelskiej (art. 48)
Przy  każdym wydziale powiatowym tw orzy  się

Z Z  r T T  ° byWat6iskie' iedQ« dla płatników po 
datku g iun tow ego  w całym powiecie i dla płatników 
podatku budynkowego w miasteczkach, d rugą  dla

płatników wszelkich innych kategoryj daniny, próez 
kategoryj I I  1 IV. P rzy  każdym m agistracie  i za­
rządzie  każdej gm iny  wiejskiej o charak terze  miej­
skim tworzy się jednę komisję dla płatników wszel- 
kich kategoryj daniny, prócz kategoryj I  a, I I  i IV 
Każda komisja składa się z delegata Izby  Skarbowej 
jako przewodniczącego i 6 członków oraz tyluż za­
stępców, delegow anych przez wydziały powiatowe 
wzgl. ra d y  miejskie i ra d y  gmin wiejskich o ch a ­
rak te rze  miejskim (art. 49).

Poszczególne kategorje daniny.
Danina I  a.

Daninie tej podlegają osoby, k tóre  w dniu  ogło­
szenia ustaw y są p ła tn ikam i podatku  gruntow ego 
służącego za podstawę do obliczenia dodatków saino- 
rządow ych art. 2 I. C. a) i 4. C. a). Daninę pZi  
z regu ły  wiasciciel g run tu .  Jeżeli jednak fo rm al­
n o ś ć  przepisania ty tu łu  własności albo oddzielnego 
obliczenia podatku z jakichkolwiek bądź powodów 
me zostały dokonano, to daninę płaci osoba, będąca 
faktycznie posiadaczem nieruchom ości w dniu  ogło­
szenia ustawy (art. 34). Dzierżawca lub użytkownik 
nieruchom ości ziemskiej, k tórej właściciel jest zwol­
niony  od daniny, płaci, jeżeli korzysta  z g ru n tu  pod 
ty tu łem  darmym , daninę  w tej wysokości, co właści- 
ciel nieruchomości, od daniny niezwolniony (art. 8 I)
W stosunku do pełnej kwoty daniny  płaci dzierżawca
1 0  0 /  J  ®Wn ’ .,P°siadający własny inwentarz, a) 
40 /„ daniny, o ile dzierżawa względnie użytkowanie

k ien fai9S20 PraW" /m> p0W3ta*ym Prz*d ro-iem i920 b) 30 /0, o ile ty tu ł  p raw ny  powstał
w roku  1920 1 czynsz dzierżaw ny usta lono  przew aż­
nie w gotówce, a nie w zbożu ; c) 20 °/,, o ile tytuł
w v n T ll P0w3tał/ ’ vro k u  1921, jak również w tym 

ypadku, gdy ty tu ł  p raw ny  powstał p rzed  tym  ro-
i p'ein,’ a, ,czynsz um ówiono przeważnie w zbożu.

daniny  w Powyższych wypadkach płaci właś- 
j  ciciel nieruchom ości ziemskiej, o ile nie jest od niej 

zwolniony (art. 35 i 8 II). (Cjąg dalszy nast.)



Otulinie m u  oświatowo dla m ł o M  
nzasM ie i ui Bolanouite s t a n

W  w to rek ,  dn ia  10. b. m. o godz in ie  7-mej wie 
ozo rem  zosta ł  w tu te jsze j szkole  ka to lick ie j  u tw o rz o n y  
k u r s  ośw ia to w y  dla  m łodz ieży  pozaszko lne j  s to so w n ie  
do w skazów ek  d a n y c h  nauczy c ie lo m  po w ia tu  p rzez  
p. in s p e k to ra  szko lnego  O lirzana  w d n iu  10. g ru d n ia
1921. , . ,

W k u rs ie  b ę d ą  b ra l i  u d z ia ł  z pozaszko lne j  mb
dzieży  25 uczni.

Na o tw arc ie  wyżej w y m ien io n eg o  k u r s u  z a p ro s i ł  
k ie ro w n ik  tegoż, nauczyc ie l  S taw iń sk i  m ie jscow ego 
P rz ew ie leb n eg o  ks iędza  dz iekana ,  k tó ry  jako  g o i l i u j  
d u s z p a s te rz  po o d śp iew an iu  p rzez  z g ro m a d z o n ą  m ło ­
dzież jedne j  zw ro tk i  onej ta k  b a rd z o  wzniosłe j  p ie sm  
„K to się w o p ie k ę '1 zachęca ł  w n a d e r  w ym ow nej 
sp o só b  k u rs is tó w  do p ilności,  su m ien n o śc i  i zap a rc ia  
się s am eg o  s iebie , gdyż  ty lk o  w ten  sposób  p r a w ­
dz iw ą m ą d ro ś ć  o s ięg n ąć  m ożna .

Za tak  p iękne  p rzem ó w ien ie  pod z ięk o w ali  n a u ­
czyciel S taw iń sk i  i z g ro m a d z o n a  m łodzież  P r z e w ie ­
leb n em u  k s ięd zu  d z iek an o w i a p o te m  się z a raz  r o z ­
poczęła  n au k a .  .

W y k ła d y  k u rso w e  m a ją  n a  ce lu  w yksz ta łcen ie  
pozaszko lne j  m łodz ieży  w o jczys tym  języ k u  w l i te ­
r a tu r z e  i h is to r j i  po lsk ie j ,  k o n s ty tu c j i  pańs tw o w ej ,  
w iedzy  obyw ate lsk ie j  i p raw n icze j ,  do tyczącej  życia 
p ra k ty c z n e g o ,  o ra z  w za ła tw ien iu  p iśm ien n y ch  
p o d ań .  _______ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Rynki zbożowe*
W y b itn em  zd a rzen iem , jak ie  n a  r y n k a c h  zbożo 

w ych  św ia ta  zasz ło  w d n ia c h  os ta tn ich ,  je s t  do 
n a b y c ia  p rzez  N iem cy w A rg e n ty n ie  k i lku  cen t  
ró ż n e g o  zboża w su m ie  ogó lne j 50 ty s ięcy  cenn.

Z jaw ien ie  się  n a  ry n k a c h  św ia ta  ta k  p o w ażn eg o  
o d b io rcy ,  k tó ry  do o s ta tn ie j  chw ili  usiln ie  tw ierdz ił ,  
iż obcego  zboża  ze w zględów  w a lu to w y ch  i in n y ch  
n a b y w a ć  nie  m oże i n ie  będzie, nie m ó g ł  m ieć  in n e j  
k o n sek w en c j i  jak  zw yżka cen. I ty lko  p o m y ś ln y m  
w iad o m o śc io m  o zb io rach  n a  p o łudn iow ej półkuli ,  
o ra z  n iem nie j  u sp o k o ją c y m  re la c jo m  o s tan ie  o p ó ź ­
n io n y c h  oz im ych  za s iew ów  w E u ro p ie ,  p rz y p is a ć  
na leży , że zw yżka  cen  zboża jak  d o ty ch czas  u t r z y ­
m uje się w g ra n ic a c h  d o ść  um ia rkow anych .^

N ajjask raw sze  fo rm y  p rz y jm u je  zw yżka cen 
ow sa, k tó ry ,  jeżeli tak  dalej pó jdzie , s tać  się m oże 
u a jd ro ż sz e m  zbożem . J u ż  dz is ia j  w L iv e rp o o l  u za 
q u a r t e r  ow sa w agi 920 fu n tó w  ang ie lsk ich  p łacono  
84 szy lingów , podczas  k iedy  q u a r t e r  k u k u ry d z y  w agi 
300 fun tów  ang. kosz tow ał 32 szy ling i.

Na nasze j  g ie łdzie  zbożow o-tow arow ej,  po o s p a ­
łym  o k re s ie  św ią tecznym , zap an o w ało  dość  znaczne  
ożyw ien ie ,  k tó re m u  to w a rz y sz y  w y ra ź n a  ten d en c ja  
zw yżkow a. O m aw ian a  h o ssa  do tyczy  w p ie rw sze j  
l in ji ży ta  i owsa. O ba  w ym ien io n e  zboża w osta t-  
nioh t r a n z a k a ja c h  o s iąg a ły  cenę  8000 m k. po lsk ich
n a  100 kg. .

W e d łu g  s p ra w o z d a n ia  M ięd zy n a ro d o w eg o  i n s t y ­
tu tu  w R zym ie , u ro d z a j  r o k u  1921 p rz e w y ż sz y ł  u r o ­
dzaj r o k u  1920 o o lb rz y m ią  c y f rę  23 m iljonów  
q u a r te ro w .  Z ap o m n ia n o  dodać , że ta  n ad w y żk a  p lo ­
nów  ovd n o s i  się do pszen icy . ___________

K R O N I K A .
k a l e n d a r z y k

l ) z i ś : Agnieszki
Ju tro  : Wincentego
Wschód s ło ń ca : 8,27, zachód 5,41.
Długość d n ia : 9,28. Przybyło 0,54.

NA O CH RO N K Ę Ś M IG IE L S K Ą  z e b ra n o  na  g o ­
dach  w ese lnych  P a ń s tw a  D udz ińsk ich  2025 mk.

SW A W O L A  HAKATYSTÓW . W  łódzk ich  z a ­
k ład ach  przemysłowymi!, w k tó ry c h  p ra c u ją  N iem cy 
doch o d z i  często  do  s ta rć  m iędzy  zw ie rz c h n ik am i  
N iem cam i a ro b o tn ik a m i  P o lak am i.  O s ta tn ie  s ta rc ie  
tak ie  m ia ło  m ie jsce  w fa b ry c e  A lla r ta .  P ra c u ją c y  
w tej fa b ry c e  w c h a ra k te rz e  cieśli  N iem iec F re i ta g ,  
często  u rą g a ł  pub l iczn ie  P o la k o m  i R ządow i Pęd* 
sk iem u. P ra c u ją c y  w fa b ry c e  ro b o tn ic y  zw ró c i l i  
s ię  do  d y r e k to r a  z żądan iem  w y d a le n ia  F re i ta g a .  
D y re k to r ,  ró w n ież  hak a ty s tu ,  pow iedz ia ł ,  że woli 
w yd a l ić  25 P o laków , niż je d n e g o  Niem ca. W ów czas  
ro b o tn ic y  zw róc il i  s ię  do policji, k tó ra  F re i ta g a  p o ­
c ią g n ę ła  do o d p o w iedz ia lnośc i .  W odpow iedz i  za 
to  d y r e k to r  w y d a li ł  25 ro b o tn ik ó w .

S p ra w a  p rz y b ie rz e  p ra w d o p o d o b n ie  szersze  ro z ­
m ia ry ,  a za jśc ie  to  d o b i tn ie  św iad czy  o p rą d a c h ,  
p an u jący ch  w śró d  ta m te jsz y c h  Niemców. W c iągu  
o s ta tn ie g o  m ies iąca  z an o to w an o  k ilka  zajść, podou- 
nyeh do  wyżej op isanego .

F IN A N S E  B. D Z IE L N IC Y  P R U S K IE J .  B. D zie l­
nica P ru s k a ,  k tó ra  g łów nie  dzięki d o ch o d o m  z g o ­
sp o d a rk i  c u k ro w e j  i sp i ry tu so w e j  m ia ła  do tąd  n a d ­
wyżki w sw ym  budżec ie ,  w y p łac i ła  z ty c h  n ad w y żek  
p rz y  końcu  g r u d n ia  u. r .  C e n tra ln e j  Kasie S ka rb o w e j  
w W a rszaw ie  k ilka m i l ja rd ó w  m a re k .  N adw yżk i te 
m o g ły  b y ć  o s iąg n ię te ,  a lbow iem  pew ne dziedziny , 
a p rz e d e w sz y s tk ie m  w ojsko , de f icy t  ko le jow y i p r z e d ­
s taw ic ie ls tw o  nasze  z a g ran icą ,  op łaca ł  S k a ib  C e n ­
t r a ln y .  Z d n iem  1 s tjm znia  b. r . ca ła  a d m in is t r a c ja  
sk a rb o w a  zos ta ła  zun if ikow ana .

Z W IĄ Z E K  L E Ś N IK Ó W . W d n iu  15 b. m. o d ­
by ło  się z e b ra n ie  w szystk ich  le śn ików  p o w ia tu  Nie- 
szaw sk iego , W łoc ław sk iego  i P łock iego ,  celem  u tw o ­
rzen ia  Koła Z aw odow ego  L eśn ików . Po  w y s łucha

n iu  k ilku  r e fe ra tó w  fachow ych  na tem a ty ,  dotyczące ' 
o-ospodarki ro ln icze j  u tw o rz o n o  Zw iązek  p o d  nazw ą  
°K oło  O k ręg o w e  K ujaw sko-M azow ieekie  L eśn ików  
P o lsk ich " .  Do Z w iązku  tego  p rz y s tą p i l i  w szyscy  
leśn icy  w y m ien io n y ch  pow iatów .

W Y JA Z D  P O S Ł Ó W  DO W ILN A . Na p ie rw sz e  
pos iedzen ie  S e jm u  W ileńsk iego , k tó re  o d b ęd z ie  się 
dn. 20 b. m. p raw ie  w szy s tk ie  k luby  se jm ow e wy 
sy la ją  sw ych  p rzed s taw ic ie l i .  Między in n y m i wy 
jeżdża ją  do  W iln a  posłow ie  D ubanow icz ,  Si. c<rabski, 
S k u lsk i  i W ites .

KURS M L E C Z A R SK O -JA JC Z Ą R SK I. W L u b l i ­
nie w czasie  od 5 do 15 lu tego  t rw a ć  będzie  10-dniowy 
k u r s  h o d o w lan o -m lecza rsk o - ja jcza rsk i .  Z ap isy  p rz y j ­
m u je  Zw iązek  Kółek R o ln iczych  na  W ojew ództw o  
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A R E S Z T O W A N IE  S Z A JK I Z Ł O D tE J S K I E J .  Od 
d łuższego  czasu  P o z n a ń  był t e re n e m  p op isów  dw óch 
p o m y s ło w y ch  z b ro d n ia rz y ,  k tó rz y  p rzy  pom ocy  r ó ­
żnych  sz tuczek  d o k o n a l i  l icznych  p rz e s tę p s tw  o sz u ­
s tw a  w obec osób, p rz y b y ły c h  p rzew ażn ie  z in n y ch  
dz ie ln ic  pańs tw a .  W sw oim  czasie  zdo łan o  a re sz to w ać  
je d n e g o  tak ieg o  oszus ta ,  jed n ak o w o ż  nie  zdo ła ło  u jąć  
je o-o w spó ln ika , k tó ry  g ra s o w a ł  b e z k a rn ie  w d a lszy m  
c iąg u  do  d n ia  dzisie jszego . D op ie ro  w sku tek  ś ledztw a, 
z a rząd zo n eg o  po fakcie  o b ra b o w a n ia  p rzez  tego  
oszus ta  pew nego  w łośc ian in a  z M ałopolsk i n a  sum ę 
710 do la ró w , zdo łan o  go ująć. J e s t  to  n ie jak i  H ipo li t
S ta w ia r sk i  z C zęs tochow y. - ,

A resz to w an o  także  sza jkę  złodziei, k tó ra  d o k o n a ła  
k rad z ieży  w f i rm ie  In o w e r  na  sum ę  t>50 ty s ięcy  m a ­
rek .  A resz to w an o  K aźm ierczaka , O le jn iczaka, L ek ie r ta  
i L a n d u sz a .  D okona li  on i s z e re g u  śm ia łych  w łam ań

ZNACZNY POŻAR. We wsi L o n g in ó w k a  pow. 
Milejów zapa li ły  się od p rze jeżd ża jąceg o  p o c iąg u  
za b u d o w a n ia  g o sp o d a rc z e  J a k o b ia k a .  O g ień  ro z s z e ­
r z a ł  się z o g ro m n ą  szybkośc ią .  P o m im o  en e rg iczne j  
akcji r a tu n k o w e j  p o ż a r  s t r a w i ł  130 zab u d o w ań  go- 
sp o d a rczy ch ,  poza te rn  p ad ło  o f ia rą  p ło m ien i  30 aztuk 
' in w e n ta rz a  żywego, zboże i m a sz y n y  ro ln icze .

PRA CA  DLA Z D E M O B IL IZ O W A N Y C H . Min pocz t  
i te leg ra fó w  w p o ro z u m ie n iu  z m in . w o jny  i op iek i 
spo łeczne j za rządziło ,  aby  k ażda  jak ak o lw iek  w olna  
p o sa d a  w u rz ę d a c h  p o cz tow ych  i te le g ra l ic zn y c l  
p rz e d  o d d a n ie m  jej k a n d y d a to w i  ze s ta n u  cyw ilnego  
za o f ia ro w an a  by ła  k a n d y d a to w i  z p o ś ró d  z d e m o b i l i ­
zow anych  w ojskow ych.

SKAZANI NA ŚM IERĆ. P is m a  ja p o ń sk ie  p r z y ­
no szą  w iadom ość  o 40 ry b a k a c h  sk azan y ch  na n ie ­
c h y b n ą  śm ie rć  z g ło d u  i z im na. Na w iosnę  k ilku  
h a n d la r z y  w y b ra ło  się z J a p o n j i  na  K am czatkę , celem 
po ło w u  ryb .  Z a b ra l i  ze so b ą  40 ludz i  i w szystko  
co p o t rz e b n e  do tak ie j  w ypraw y , nie zap o m in a jąc  
n a w e t  o a p a ra c ie  te le g ra fu  isk ro w eg o .  Gdy n a s ta ła  
p o ra  z im ow a p rz e d s ię b io rc y  od jecha li  po ta jem n ie  
zo s taw ia jąc  ry b a k ó w  n a  p as tw ę  losu . L udz ie  ci ślą 
depesze  - isk ró w k i ,  b łag a jąc  o r a tu n e k .  P o n iew aż  
je d n a k  M orze O chockie  p o k ry ło  się  już  ca łkow icie  
lodem  d o s tęp  więc do n ich  aż do p rz y sz łe g o  la ta  jest, 
n iem ożliw y. T ak  p rz y n a jm n ie j  zap ew n ia  jap o ń sk i  z a ­
rz ą d  m a ry n a rk i .  G aze ty  jap o ń sk ie  w zyw ają  r z ą d  i 
sp o łeczeńs tw o  do  z o rg a n iz o w a n ia  w y p ra w y  r a tu n k o ­
wej, ate ja k  d o ty ch czas  p o d o b n o  bezsk u teczn ie .  Z 
p o w o d u  sp ó źn ione j  p o r y  nic w ty m  k ie ru n k u  z ro b ić  
nie m ożna. T y m czasem  40-lu ludzi oczeku je  w śró d  
lodów  na  śm ierć .

G R Z E C Z N O ŚĆ  NIC N IE  K O SZTU JE, L E C Z  O 
BO W IĄ Z U JE  ! W o s ta tn im  czasie  n a p ły w a ją  co raz  
częściej  do D y rek c j i  P o c z t  i T e leg ra fó w  zaża len ia  
u rz ę d n ik ó w  (czek), z a t ru d n io w y c h  w c e n tra la c h  tele 
fon icznych  n a  n ie tak to w n e ,  często  n a w e t  g b u ro w a te  
zachow au ie  się w zg lędem  nich  n ie k tó ry c h  a b o n en tó w  
p rz y  ż ą d an iu  po łączeń  lo ka lnych ,  z a m a w ia n iu  ro zm ó w  
m ięd zy m ias to w y ch  i zaża len iach  na złe fu n k c jo n o w a ­
nie  te lefonów . W y p a d k i  n ie ta k to w n e g o  zachow an ia  
się n ie k tó ry c h  ab o n e n tó w  w zg lędem  p e rso n e lu  o b ­
s łu g u jąc  ?go te le fon  z d a rz a ją  się w ówczas, jeżeli a b o ­
n e n t  z p o w o d u  zasz łych  p rz e sz k ó d  w u rz ę d z e n iac h  
nie  o t rz y m u je  n a ty c h m ia s t  żąd an eg o  p o łączen ia  wzglę 
dn ie  g d y  n aw ią z a n a  ro z m o w a  te le fon iczna  z p rzy czy n  
s iły  w yższej zo s ta ła  p r z e rw a n a  lu b  poi ozum ien ie  
s ta ło  się n iem ożliw em . A b o n en t  n ie  zda jąc  sobie  
s p ra w y  w czem tkw i p rz y c z y n a  n ie d o m a g a n ia  tele 
fon icznego, p rz y p isu je  ca łą  w inę  p e rso n e lo w i  z a ję ­
te m u  w c e n tra l i  te le fon icznej ,  a b ęd ąc  w s tan ie  p o ­
d ra ż n ie n ia ,  w ylew a ca ły  swój g n ie w  często  na  nie 
w in n y ch  u rz ę d n ik ó w , o b rz u c a ją c  ich s to k iem  obe lg  
częs to  m ia ry  k a rczem n e j .  D o tychczas  za ła tw ia ła  D y­
rekc ja  p o d o b n e  s p ra w y  w sposób  p o lu b o w n y , w p r z y ­
szłości n a to m ia s t  s k o rz y s ta  z p r z y s łu g u ją c e g o  jej 
p raw a  i za p o d o b n e  u d o w o d n io n e  p rzek ro czen ia  
pozbaw i w innego  a b o n e n ta  pos iad an e j  s tac ji  telefo 
nicznej, a sp ra w ę  o b ra z y  u rz ę d n ik a  w s łużb ie  skie  
ru je  do kom p e ten tn e j  władzy. U p rasza  się abonen tów  
w ich w łasnym  in te res ie ,  żeby do u rzęd i  ików  (czek) 
o b s łu g u ją c y c h  p ań s tw o w e  te lefony  odnos il i  s ię  g r z e ­
cznie  i un ika li  o b e lżyw ych  słów. D y rek c ja  zaś za 
pewilia , że d o k ła d a  i do k ład ać  b ędz ie  zaw sze wszel 
kich s t a r a ń  celem  zabezp ieczen ia  n o rm a ln e g o  funk- 
e io n ow an ia  te le fonów .

* W odpow iedz i  w ysła ł  p. P o n ik o w sk i  te leg ram , 
w k tó ry m  dz ięku jąc  za życzenia, w y raża  p rz ek o n an ie ,  
że n o w y m  g ab in e t  pod  p rzew o d n ic tw em  w y b itnego  
m ęża  s tan u ,  k tó ry  um ia ł  rzeczyw iśc ie  w spó łdz ia łać  
we w sk rzeszen iu  Pojaki, będz ie  w d a lszy m  c iągu  
d ąży ł  do co raz  w iększego  zac ieśn ien ia  węzłów ł ą ­
czących  oba  k ra je .
Z G órnego Śląska.

Katowice, 19. 1. (Pal). B iu ro  W olffa  k o m u n ik u je  : 
P ra c e  ca łego  sze reg u  p o d kom is j i  m ożna  uw ażać  

w g łó w n y ch  z a ry sa c h  za zakończone. W p e łn y m  to k u  
z n a jd u ją  się p ró cz  p o d kom is j i  12-ej, p ra c e  kom isji  
dla sp ra w  celnych , d la  sp ra w  p ra w n y c h  i spraw' 
o c h ro n y  m nie jszości.  Ta  o s ta tn ia  kom isja ,  jak  to  
z g ó ry  p rz e w id y w a n o ,  zakończy  swe p ra c e  d o p ie ro  
\v G enew ie . J a k  będz ie  w yg ląd a ł  o s ta teczn y  w y n ik  
w szys tk ich  p rac ,  a w szczegó lności,  czy będz ie  m ożna  
u n ik n ą ć  w y ro k u  roz jem czeg o  p re z y d e n ta  C a lo n d e ra ,  

tego  nie m ożna  jeszcze  na  ra z ie  przew idz ieć .
Traktat zabezpieczający i Polska.

Berlin , 18. 1. „ F r a n f u r t e r  Z e i tu n g "  donosi
z L o n d y n u ,  że je s t  m ało  p ra w d o p o d o b n e ,  by L loyd  
G e o rg e  u s tą p i ł  w sk u tek  f ra n cu sk ieg o  żąd an ia  u jęcia  
w ra m a c h  T r a k ta tu  Z abezp iecza jącego  ró w n ież  
o c h ro n y  Po lsk i,  co je s t  w edle  zdan ia  tego  dz ienn ika ,  
na jw ażn ie jszy m  celem  po li ty k i  f ran cu sk ie j .  P ism o  
to zauw aża, ‘ że w y s tą p ie n ia  F ra n c j i  p rzec iw  L loyd  
G eo rg e 'o w i są sp o w o d o w an e  p rz e d e w sz y s tk ie m  jego  
p ro je k te m  T ra k ta tu  Z abezp iecza jącego . T ym czasem  
A nglja  uw aża  P o lsk ę  za p ańs tw o  wciąż jeszcze n ie ­
u s ta lo n e  i sądzi,  że n ie  n a leży  jej ta k  d ługo  udzielić  
p o p a rc ia  d o p ó k i  nie zo s tan ie  z aw ar te  p o ro z u m ie n ie  
po lsko-n iem ieck ie .
Przed konferencją gospodarczą w Genui.

P a ry ż ,  19. 1. — „ C a b lo g ra m "  zapew nia ,  że na 
Qai d ’O rsa y  om aw ia  się p ró b y  u z y sk a n ia  pew n y ch  
g w a ra n c j i  od R ządu  Sow ie tów  i R ządu  N iem ieck iego  
jeszcze  p rzed  k o n fe re n c ją  g e n u e ń sk ą .  G w aran c jam i 
,temi ze s t ro n y  Rosji b y łoby  u zn an ie  T ra k ta tu  W e r ­
sa lsk iego , o ra z  zabezp ieczen ie  p rz e z  l łż ą d  Sow ietów  
bo g ac tw am i n a tu ra ln e m i  w ie rzy te ln o śc i  f ra n c u sk ic h .  
R ząd  N iem iecki m ia łb y  złożyć zapew nien ie ,  że ze 
s t ro n y  n iem ieck ie j  nie zo s tan ie  p o ru s z o n a  sp ra w a  
o d b u d o w y  i o d szk o d o w ań .

Podziękowanie !
takZa

z okazji ś lu b u  
dze tym

liczne n a d e s ła n e  nam  
n aszeg o  sk ład am y

W sz y s tk im  s ta ro p o lsk im  

„ B ó g  zap iać" .

N. i K. Dudzińscy
Ś m igie l w s ty czn iu  1922 r.

życzenia  
na tej d ro- 

zw yczajem

B e k a n n t m a c h u n g .
Grosser Jahrmarkt findet am 

Dienstag, den 24. Januar ds Js. 
in R o s t a r c z e w o  staft.

Kaufs- u n d  V 'erkaufsge legenhe it  
f u r  W a re n  u n d  Vieh j e d e r  Art.

J e d e r  k o m m t a u f  se ine  R echnung .  
J a h r m a r k t s s t a n d g e ld  w ird  n ich t  e rh o b en .

O b w i e  s z c z e n i  e.
Wielki Jarmark odbędzie się 

w wtorek, dnia 24. stycznia br. 
w R o s t a r c z e w i e .

P ro s z ę  p rz y b y ć  i p rz e k o n a ć  się.
O kaz ja  d o b re g o  k u p n a  i s p rz e d a ż y  
to w a ró w  i b y d ła  w sze lk iego  ro d z a ju .  

T a rg o w e g o  nie  p o b ie ra  się.
R os ta rczew o , d n ia  14. s ty czn ia  1922. M AGISTRAT.

~~Ł  1 do marszlatftui
S P U D Y  ( s z p iŁ k . )  ^  J  l HaMMiui

wykonuje Slebioda, Starkowo.

Dom murowany
w d o b ry m  s tan ie  

za raz  do
1 m o rg ie m  

sp rz e d a n ia .
gruntu

Sadowski flnfoni, Koszem: wo.

Poincare-Ponikowski.
W a rsz a w a ,  (AW.) P re z y d e n t  m in is t ró w  p. P o n i ­

kow sk i o t r z y m a ł  od  p re z y d e n ta  P o in c a re g p  depesze  
z życzen iam i no w eg o  g ab in e tu  f r a n c u sk ie g o  dla
P o lsk i .

Zgubione Damski 
kołnierz futram i

(b o b ro w y  n a k ła d a n y  
tch ó rzem )

Z na lazca  za o d d a n ie  o t r z y ­
ma w y soką  nagrodę..  

W iad o m o ść  w A d m in is tr .

HajtaUsze Siuieie 
BromnlEzne uioskouie 

uraz śuiieie peuiozouie
poleca  :

St. Koteckl
Dróg. Poznafiska 

Śmigiel — Wielichowo
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